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| u TEamizowani robotnicy zbiorą się w nie- 
3 tlg wy następujący punktach: f 
ty BÓrZE, Piaszó:w, Wola Duchacka, Ludwi- 
Kx: Zakrzówek, Borck Fałęcki — w „Domu 
b olniczym* w Podgórzu (plac Serkowskiego) 
0dz, trzy kwadranse na $ rano. 

Kd, Towarzysze ze Stradomia i Kazimierza oraz 
wa tramwaju, elektrowni i gazowni — 
remizą tramwajową o godzinie 8-ej rano. 
Organizacye Qzielmicowe zbiorą się W 
Wan dzielnicach i zejdą się na ulicy Dunajew" 

ĉo punktualnie o godzinie pół do 9-cj. 


a) Organizacyc zawodowe zbiorą się o godzi- 
nie 8-ej na ul. Dunajewskiego. 

c) Kolejarze o godz. 8-ej na placu Matejki, 
skąd przybędą na ulicę Dunajewskiego. 

Wedle wskazówek robotniczej straży porząd- 
kowej udaczą się robotnicy na Rynek, zajmą 
wyznaczone miejsce pod pomnikiem Miekiewi- 
cza i utworzą szpalery, zostawiając wolną dro- 
ge dla przejazdu Naczelnika i jemo otoczenia. 

Kierownictwo siraży porządkowej spoczywa 
w rękach tow. Łapińskiego. 


Pojutrze zawita do Krakowa komendant Pił- 
Ski, Nie po raz pierwszy za swoich rządów 
aq Polską. Wszak dzień jeden bawił już w na- 

Ryta mieście Naczelnik Państwa w grudniu ub. 

A u, w drodze na front lwowski, Wtedy jednas 

W Spotkanie komendanta wyszła tylko garstka 

p nych jego idei oraz zawsze niu oduana rze- 

ty zorganizowanych robotników, Kraków ofi- 

foar i urzędowa opinia-pubiiczna witaly.„go 
y,Odno — prawie niechętnie, ulegając wpły- 

m możnej wtedy partyi z pod znaku p. 

Mowskiego, którego gwiszđda, dziś tak przy- 


b % wtedy jeszcze na innych „wybawców", któ- 
Rz mieli kraj wyzwolić od n:emilego wielu po- 
a tatom Naczelnika i uszczęśliwić rzędami sil- 
| reki. Zapewniano się wtedy wzajemnie, że 
qq Udski lada dzień upadnie.. Obracano się 
ù zatem plecami... 

„Tymczasem innymi torami potoczyły się losy. 
a ybawcy” przychodzili, lecz albo padali w nie- 
„Wnej walce, lub karnie i przykładnie stawali 
4 boku komendanta, Józef Piłsudski pomimo 
s żystkich ograniczeń na rzecz „suwerennego 
mu coraz skuteczniej rządzi Polską, prowa- 
“te armię ku zwycięstwu, a w kraju budując 
Volna zgodę przez wzajcmne wyrównywanie i- 
lucjących różnie. kac 
t cto jak za skinieniem różdżki czarodziej- 
‘kiej poznikaly wszystkie dąsy i uprmeđnie z3- 
Tzaeria. Na przywitanie najgorliwiej Spieszą 
ty cficyalne, jakby chciały w dwójnasób wy- 


y rodzić dawniejsze swe zaniedbanie, Naprze- 
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ru 


O", Z przykladną pilnością 
Wygotowania na jak najś"”-'riejsze przyję- 


r rez 


Łujodzenie Rady aoni PPS, 


ndbhyto się w Krakowie we czwartek, 16 paź- 
Uernika br. o godz. 7-mej wieczór. 

» Po załatwieniu sprawy powitania Naczelnika 
„Usudskiego, o czem piszemy osobno, zabrała 
Slog tow. Bobrowska, inicyatorka cgnisk dla 
ytci i w dłuższem, ciepłem przemówieniu, wy- 
“nzala konieczność ratowania dziatwy robotni- 
„el, żyjącej w tak strasznych stosunkach apro- 
zącyjnych. 


„„Akcya ta wymaga kosztów; gmina, która w 
*'trwszej linii powirma tę akcyę popierać, wy- 
czyła małą kwctę stosunkowo do wydatków 
lego instyiucye i organizacye partyjne mają. 
„Swiązek udziclić poparcia. Mówczyni na tem 
„Cisgu dziękuje Towarzyszom meonterom, któ- 
psy Lesinteresownie wykonali instalacyę Clc- 
„. "czną, jak również p. Stobiewskiomu, w któ- 
ko pracowni wykonano bezinteresownie szal- 
* na cleśtromierz. 


“i 


ssla wtedy łudziła jeszcze wipiu. Czekano zie- 


Przyjazd Komendanta do Krakowa. 


cie komendanta. Witać go będą wysocy dostoj- 
nicy cywilni i wojskowi, błogosławić „książęta“ 
Kościeła, gościć go będą hrabiowie.. Staroda- 
wny gród królewski — królewskie gotuje przy- 
jęcie. Lecz pamiętajmy, że przez ów majestat 
ceremoniału, tak należny temu, który nosi w 
sobic majestat Rzeczypospolitej, nic się ni? 
zmieni w istocie ducha Józefa Piłsudskiego i 
w istocie.jego znoczenia, Pracujęcemu ludowi 
nikt nie cdbierze jego kochamego komendanta. 
nikt mu nie odejmie krwaiwicy jego ofizrnych 
trudów, dla Polski ludowej, poniesionych wte- 
dy, gdy owym wszystkim utytułowanym, uksią- 
żęconym ani się nie śniła tak niepokojąca spra- 
wa polska, a tem bardziej sprawa robotnika i 
chłopa polskiego, 

Toteż do wspólnego apełu na przywitanie do- 
stojnego Gościa stanie taliżo solidarnie zorga- 
nizowwany robotnik, dumny, że przed jogo wiel- 
kim towarzyszem i wodzem korzy się dzisiaj na- 
ród czly, który w uznaniu dla jego ofiary prze- 
bytej i siły twórczej uznaje mękę a zarazem 
zbasczą rękę ludu pracującogo. Jćezef T"sud- 
ski — wyniesiony dziś „z trudu i znoju” na 
szczyty pańtstwą i przyjmujący korne hoidy ze 
strony calego społeczeństwa — ta zwycięski o- 
braz siiy ludowej, która w konsekiwatnym roz 
woju staje się coraz dzbitniej ośrodziem i pod- 
waliną odrodzonej Ojczyzny. 

Szczęśliwym tylko czuje się zatem polski ro- 
Potnik, że wreszcie jega Wodza naród cały zro- 
zumiał — i tem radośniej pospieszy w zgo- 
dnym zespole ra manifestacyjne przywitanie 
Komendanta, pomnąc, że wita w nim po stare- 
mu potskiego „ducha-reweclucycnistę", co ser- 
cem jost z ludem pracującym mm ięesamy? 1 rzez 
ten Iudzjax danmicjisy połoze wzi cca. 


| Dyskusya nad przemówieniem tem pokazała, 

że R. D. R. rozumie znaczenie tej akcyi i u- 

| chwala wezwać wszystkie instytucye partyj- 
ne do poparcia. 

Wniosek tow. Jaroszewskiego o udziclorie na 
razie jednorazowej subwencyi w kwocie 500 K 
uchwasłono jednomyślnie. 

Następnie wybrano sekcpę ochrony dziecka, 
która ma Się zająć energicznie ną przyszłość 
ratowaniem dzicci robotziczych przed głodem 
i demoralizacyą. W skład sckcyj zostsłi wybra- 
ni tow.: Bobrowska, Jaroszowski, Czechowski, 
Wasilewska, Kłapówna, Gumprlowiczowa, Pan- 
kiewicz, Polewka, Jeiwerski, Oplustil, Dr Bo- 
browski, Piekcrska, Szymański i Grochot. 

Następnie na wniosek wydzialu R. D. R. ps- 
wełano na członków Rady tow.: Kramarza Feli- 
ksa i Sawickiego Słanisizwa. 

Na zazończenie wybrmo 18 delegatów ra kon 
fcrenczę oświntowo. kultuvalrg, mająca się od- 
być w da ach d=go i 2-go listopada wm Mrs kowie. 

Na tem posiedzenie o godz. 10 wieczór skoh- 
czono. 


Kraków, sobota 18 października 1319 


Wychodzi codziennie e godzinie 5 po południu. 
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, 
Państwa. 

Uchwały krakowskiej Rady Robotniczej. 

We czwartek odbyło się pod przewodnictwem 
tow, Wasilewcziej ogólne zebranie krak. Rady, 
Robotniczej w sprawie powitania Komendanta 
Piłsudskiego, który przybędzie w niedzielę do 
Krakowa i po raz pierwszy będzie miał sposo= 
bność, jako Naczelnik Państwa, oficyalnie ze- 
tknąć się ze spcieczeństwem krakowskiem. 

Wniosek wydriału Rady Robotniczej, wzywa- 
jący do udziału w powitaniu, reforowal tow., 
Jaroszer'ski i tow. poseł Br Bobrowski. Po kró-' 
tkieęj dyskusyi, w której zabierali głos tow. B.. 
Drolmer, Kmiecik, Polewka i Jaroszewski oraz 
po końcowem, gcrącem, oklaskami przerywa- 
nem przemówieniu tow. Dra Bobrowskiego, Te 
chr'alono jednomyślnie wziąć masowy udział 
w powitaniu; a nadto wysłać deputacyę Rady, 
do Naczelnika. 


Ministerstwo spraw wewnętrznych 
o strejku rolnym, 


(Komunikat oficyalny). 
Warszawa, 17 października. (PAT.). Dnia 26 
września br. Związek zawiodowy robotników. 
rolnych zwrócił się do prezydenta ministrów z 
kategorycznem żądaniem wypełnienia pestula- 
tów, uchwalonych przez Radę główną Związku, 
gróżąc, że w razio odrzncenia tych żądań pro. 
klamuje £trsik powszochny rntęlnizm rane 
aż do wypołnienia żądań.) 

Zastępca prez. min. p. Wcjciechowski oświad - 
czył, że część żądań związku stoi w sprzeczno» 
ści z ustawą sejmową co do zasad reformy rol- 
nej i rząd uważa ża niemożliwe zadcśćuczynie- 
nie im. (Zacpatrzenie robotników rolnych zie- 
mią przez wykup, Organizacya gospodarcza na 
gruntach wywlaszczonych przy współudziale 
związku i bezwarunkcwe zaprzestanie parcela- 
cyi). 

Sprawa uruchomienia wszystkich arcsztowaa 
uych członków i pracewników związku, może 
być wzięta przez rząd pod ramw”sę tylko o tyle 
o ile chodzi o aresztowanych w drodze admini- 
stracyjnej. Aresztowani z rozporządzenia władz 
sądowych nie mogą być zwolnieni rozporządze- 
niem wiadz administracyjnych. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych w okółniku Nr. 271 pole- 
cito, aby komisarze rządowi występowali w o- 
bronie zawartych umów w razie samowolnego 
łamania ich przecz pracodawców. Poleciło rów- 
nież przedsiębrać kroki dla ukrócenia łamania 
umów przez służby folwarczne. Wobec skarg 
na jeduostronno postępowanie komisarzy rzą» 
dowych Ministerstwo jeszcze raz poleciło komi- 
sarzom Bozatrennie posiopować w wynadzn nie 
dufrr"man' umów i stanowczo występować 
przeciw naruszającym takowe, zarówno praco 
dawcem jax pracownikom. Minister zdala 
wszystkie przedstawione mu fakty aresztowań, 

dą cd żcmraarz” wyjasnien i zarządzi wwol 
nienie tych sszłówanych, których aresztowa- 
nie jast uznane za nieusprawiedliwione. 

Co się tyczy uwolnienia i przyjmetwaria ros 
koiników rolnych craz zapobiegania niedotrzy- 
manicu ufliów śwowswatew fo rzacl Uwe" 7a 
najwiaściwsze zalażwienie tej sprawy w drodze 
pczozumienia pomiędzy zaiąrkiem ziemian a 
związiwem nobctników rolnych i w tym celu 
wczwał chio strony na wspólne chrady, Obradv 
te cdbywaly się w dniach 1, 3, 8, 13 i 14 bm. 

Na» dzue'cj Teżtiawie.deege ci zwiezlku <F 
inikćw rolnych przedstawili swoje > 
następujerom słermutawaniu: 1. Wo 
CZANIEC "3 
wiają: a) przy zata powsialech Vw 
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rebc.zikami rolnymi każda ze stron *dwo!uje 
się do odnośnych crganizecyi, chejryjących in 
terosy pracowników i pracodawców. W razie 
braku zaufania do bkalnych oddziniów zwia- 
zku ziemian lub zwigzku zawod” rodotni- 
ków zolmuzh fniemacryone MT Me. a 
do wrganizecyj centralnych, które obowiązane 
są du pewziscia ostatecznych decyr"* w prze- 
ciągu tygridnia od daty zawiadomienia. Decy- 
zya orsasyzicyi centraćnych BewejgRnia Ro. 
wiązuje obie strony. Gdyby nie doszło do porc- 
zumienia między organizacyami centralnymi, 
garona Mtani postata qe Komisri *siemczcj, 
b) Delegaci kół miejscowych i związku zawodo- 
wego robotników rclnyeh mają prawo wyjazdu 
na przewidziane w slatucie związku kongresy 
i zjazdy po uprzedniem zawiadomieniu praco- 
dawców. 

2. Przyimomiania i wydalamio. a) Zważywszy, 
że atazek zawerowy robotników mednych ma 
za zadanie nietylko obronę interesów materyal- 
nych. lecz i badrnie poziomu moralnego swoich 
czirpików, zobrani stwierdmają że w interesie 
obu stron, t. j. pracodawców i rraeommików, le- 
ży przejmowanie przez pracoda”7 mhotni- 
ków tylko za pośrednictwem związku z liczby 
poleconych przez biuro pośrednictwa pracy lub 
związek podlug wybimu pracodawców. W tym 
celu pracodawca, który potrzebuje pracownika, 
winien zwrócić się z zapotrzebowaniem do miej 
seowego oddziału związku zawodowego robo- 
tników rolnych, wrazie jednak, jeżeli z polc- 
conych tam osób nie znajdzie pracownika o po- 
żądanych dla siebie kwalifikacyach fachowych 
ma prawo za zgodą związku wyszukać sobie 
prac.nynika na innej drodze, b) Zważywszy, że 
oprócz przewidzianych w umowach zbiorowych 
i przepisach prawa cywilnego wypadków zda- 
rzaja się fakty wydalania ze służby bez powo- 
du, zebrani stwierdzają, iż dla uniknięcia nad- 
użyć wydalanie winno się odbywać tylko za 
zgodą związku. 

3. Przyjęcie wydalonych z powrotem do pra- 
cy. Wszyscy, wydaleni z roboty, którym nie u- 
dowcdniono przestępstwa natury 17minalnej, 
winni być z pomrotem przyjęci do rzacy. Te- 
chniczne załatwienie tej sprawy poleca się obu 
pbrzanizecyom, 

Związek ziemian zażądał, aby spory mie*ry 
pracodawcami a pracownikami rozpatrywaiy 
komisye polubowne zwołane na żądanie jednej 
ze stron przez inspektorat pracy, „o zaś do 
przyjinowsmia pracowników, to pracodawcv po- 
trzebując pracowników, mają zwrócić się z za- 
potrzebowaniem do miejscowego oddziału związ- 
ku zawoaowego robotników rolnych. W razie 
jeżeli poleconych im osób nie uzrają za odpo- 
wiednie, mają prawo bez podania motywów wy- 
szukać sobie pracowników na inny sposób. 
Wskazany sposób postępowania obowiąny”'1 
będzie tylko tych właścicieli folwarków, w któ- 
rych siużba w przewaźnej większości należy do 
związku zawodowego robotników rolnych, a 
nadto w tych powiatach, w których miejscowe 
oddziały związku są zarejestrowane, zgodnie 
z przepisami prawa, i posiadają zaufanie miej- 
scowych ziemian, 

Po wyczerpującej rozprawie delegaci związ- 
ku robotników rolnych, aczkolwiek na początku 
ostatniej rozprawy zaznaczyli, że generalny se- 
kretaryat obataje przy pierwotnej redakcyi 
swych żądań, odrzucając w ten sposób propo- 
zycye związku ziemian, po naradzie między sə- 
bą oświadczyli, że gotowi są wziąć za podstawę 
tekst warunków związku ziemian, o ilo rząd 
zarządzi uwolnienie wszystkich aresztowanych 
4 cofnie okólnik, ostatnio wydamy do starostw, 
Przedstawiciel ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych na poprzednich rozprawach cświadczył, 
że zastępca prezydenta ministrów, Wojciechow- 
ski, chce delegatów przyjąć dnia 17 bm. w polu- 
dnie dla zakomunikowania wyniku dochodzeń 
w sprawie dzikiej parcelacyi i aresztowań, oraz 
co do decyzyi rządu. Delegaci oświadczyli, że 
uważają to za spóźnione. 

Po dalszych przedstawieniach przedstawicia- 
ła rządu, delegaci związków robotniczych o~ 
świadczyli, że odpowiedź przedstawicielą rzadu 
uważają ma niewystarczającą. Na tem rozprawa 
została zakończona, 

— ©, —— 


Co wywołało strejk rolny. 


„Rczetnik' warszawski pisze: 

„Komuniści gorąco pragncji strat". Ale na- 
pewno nie osizgnęliby tego, gdyż P. P.S-owcy 
w Sekretaryacie Centralnym Związku Zaw. 
Ron. Rolnych skierowali sprawę na drogę nkła- 
dów. 

Postawiono żądania umiorkowane. ściśle o- 
kroeślone, zmierzające do jednego tylko celu: 
sto >" 't-mq4 rolnemu zapewnić wolność o- 


+ = 


sobiz'a j wolność organizacyi, aby zabezpieczyć 
slużbę fofwarczną i jej Zmiezck zawodowy cd 
coJziennego, sysiematycznego gwałtu i bozpra- 
wa. 

Uk!iady — zdawało się — są na dobrej drodze 

Tow. Kwapiński, który niemi kierował z ra- 
mienia Związku ma poczucie odpowiedzialno- 
ści i wytężał wszystkie swoje sily, aby na dro- 
dze pokćjowej zdzibyć to, bez czego robotnik 
rolny obyć się nie może, jako pracownik i oby- 
watel. 

Nawet cię którzy bezwzględnie: dążyli do 
strajku, nic nie wskóraliby, gdyby — rcakcya i 
ząd nie rozstrzygnęły sprawy. 

Wczorajsze głestwznie Sejmu w errawie 
wnitsku p. Glabitskiepn przeważyło szalę. —- 
Ezad, który był skionny *7 vrtpstw, po tem 
głosowaniu pokazał pięść. Tensam p. Bek, który 
onegdaj oświadczył, że wwyma tow. Kwnpiń- 
skiego na ostateczną neradę, wczeraj zerwał 
układy. Powołał się pr.ytem na judaszowską 
notatkę: „Gazety Polskiej“ (numer v'czorajszy): 
„Rząd odrzucił znane maksymalne żądania ro- 
botnikäw rolnych. Wciboc tego Scekrz'aryat 
Związzu zawodowego robotników rolnych ogło- 
sił strajk rolny na czwariek 16 bm.*. 

Przedstawiciel Rządu, który powrłuje się ra 
pod sćjnio fałszywą wiadomość gazeciarrką, ja- 
ko na motyw swego postanowienia w tak nic- 
slychanie ważnej sprawie — jest czemś nawet 
w Rzętdzie fachaxym doprawiy zdumictwnią- 
cem, A wiadomść ta byla podryójnie fałszywa: 
bo Rząd nie odrzucił żądań rekntnirzych ra ze- 
braniu onegdajszem, a strajk ogłoszono dep.c- 
ro po owem telefcnicznem oświadczeniu p. Be- 
ka, że rząd układy zrywa. Zresztą informacya 
„Gazety Pclskiej" była pod jednym jeszcze 
względem fałszywa: Rząd ecrrucił nie „maksy- 
mr'ne*, lecz właśnie minimalne żędania robo- 
tników rolnych, sformułowane ostatecznie one- 
gdaj i podane przez nas w N-rze wczorajszym. 

A więc uchwala sejmowa rozstrzygnęła 0 
sieajkul Ta uchwała wywołuje strajk, ponie- 
waż Rząd, opierając się na niej. zerwał układy. 
Naztoliówy: wniosek p. Głą: Mskiona pooroMas 
cyjryzn: ckazało ele ło at nadto ciacrnem, 

rzez złą wclę jednych, ziurotę ur”eich, 
Szjm okazał się czynnikiem nie ładu i porząd- 
ku", lecz rozstroju. Chwiejny, niedoiężny, nie 
wiedzący dziś, co robi jutro -- rząd „fachowy“ 
przez Sejm pchnięty został na drogę nieustęp- 
liwości, na drogę zerwania układów, co zawsze 
w tego rodzaju zatargach oznaczą: strajk. 

Penano rękawicę rcbotniFom ralnym. O- 
brońcy ładu i porządku" doprowadzili do tego, 
że strajk wybuchną!”. ALU 


W obliczu strejku rolnego. 


„Robotnik“ oznajmia: Otrzymujemy następu- 
jąc zawiadomicnie: 

(Centralny Komitet Wykonawczy P. P. S., zgo- 
dnie z uchwałą Rady Naczelnej, postanawia 
bezwzględnie poprzeć strejk robotników rol- 
nych, nie cofając się przed proklamowaniem w 
danej chwili streiku powszechnego. | 


Z DNIA. 


NA FRONCIE POLSKO.BOLSZEWICKIM, 

Warszawa (PAT) Komunikat sztabu general- 
nego wojsk polskich z 16 bm. Front kltewske. 
białoruski: Na wschód od Lepla cddziały nasza 
rozkroiły przeciwnika, koncentrująccgo się na 
przedpola naszych pozycyj. Pod Bobrujsk.em, 
odpierając lokalne ataki bolszesików, picchota 
nasza wzięła karabin maszynowy i kilkudzie. 
sięciu jeńców. Na reszcie frontu spokój. 

Frsut wołyński; Na północ cd Nowogrodu 
Wałyńskiego kombinowane nasze oddziały na- 
giym wypadem zaatakowały przeciwnika i zmu 
siły go do ustąpienia, biorąc jońców. Po doko- 
nancj akeyi oddziały nasze wróciły na swoje 
stanowiska, 


ECLSZEWICY PONCWNIE PROSZA POLSKE 
O ZAWIESZENIE BRONI, 

Warszawą. Wedle wieści wiarygodnych mial 
kom. dla spraw zagran. Cz.czerin, wysłac po- 
nownie do Warszawy iskrową depeszę, w kló- 
rej proponuje zawarcie qawieszenia broni w cza. 
sie miesięcy zimowych, w cięgu których można- 
by tcczyć 1okowania pokojowe. 

Sprawa ta miała być treścią obrad połącz- 
nych komisyi spraw zogranicznych i wojskowej. 


US. HLINKA PEOTTSTUJE PEZEGIW GWAL- 
TOM CZESKIM, 

Cicszyp. Donoszą stąd, że ks. Ulirkx i ks. J2- 

dliczka przedłożyli wszystkim b skupom w pań- 

stwach komlicyi obszerny memoryał, w którym 
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żądają: sarmsdzielności Slowaczyzny oWweż 
nie połączenia z Węgrami, 

Słowacy skarżą się wobec calego kultura" 
nego świata, że Czesi dokonują na Słowaczyć 
mascwych rekwizycyj i gwałtów, jakich noa 
Madziarzy'nie przeprowadzili w czasie wol", 
femoryał treymany jest w tonie uroczysi | 
tak, że prasa czeska zwraca uwagę, że može el 
wywołać wicikic wrażenie na Zachodzie i 7 „Ą 
go powodu domaga się zo strony rządu i pf” | 
odpowiedniej kontrakcyi, 


ZAMAC'I "IA DENIKINOWSKIEGO GENE” 
RALA, || 

Kamienice Todoiski (W. B. K). W zj% | 
miano doken- romrohn m~ nnker="*ora „I 
rała von Bredowa. Rzucono nań bombe, 049 S 
chal w mamara many p memanng, aruziis” 
Szerwszidze. Brodow jest ranny, Szczegół 
JAM, | 
CENTRALNA ADA DLA ROSYŁ zacHo”” i 


Szłokhełm (W. B. K.). Dowódca nadbałtychiy | 
wojsk rosyjskich płk, Awełow-Bermont, wysla | 
telegram do rządu niemieckiego, w którym U 

nosi o utworzeniu się nowego rządu rosyjskie 

pod nazwą „Centralia Rada dla Kesyj zacho 
niej“, W telcgramie tym, podpisanym równ ý | 
przez senatora Palena, oświadcza pulkow 

Berimont, że nowy rząd będzie obrońca(!!) I f 
landyi i ułatwi ewakuacyę wojsk niemieckich- | 
W skład „Rady Centralnej" wchodzą: Prze” , | 
dniezący książę Wołkońskij, były prezes Dusf | 
zsatępca przewodniczącego Konstanty pal 
e dalej: Rymski-Korsakow, bliski współyra 14 | 
wnik organizącyi czarmosecinnych, Hin, Mp | 
prezes czarnoseciunego „Związku narodu rosy”. | 
skiego", generał Czernichowski i inni. PN 


NIEMCY RCZSRAJAJĄ LITWINÓW, 

Wilno. 17 października, (PAT), Garnizoń 
tewskich w Szuwiczch został napadnięty 
woska riemieckie i rozbrojony. Litwini gpodii” 
wali się tego rozbrojenia i dnia krytyczneć | 
czuwali do godz. 2 w nocy. W trzy godziny F 
żniej nastpił napad Niemców. Po rozbroje” 
Niemcy zaproponowali układy, — Litwini w i 
żądali zwrotu broni i wydania zajętych bud? || 
ków, Niemcy zastrzegli sobie czas do odpow" 
dzi, Także w lnnych miejscowościach masts Ai 
ło rozbrajanie oddziałów litewskich, Wiał H 
niemiecko-rosyjskie dopuszczają sią areszt” | 
wań. 

NIEMCY NA PRZEDMIEŚCIACH RYGI 

Amsterdam (PAT). Biuro prasowe radio do” 
nosi, że wojska niemieckie į rządu zachodni? 
rosyjszicgo dotarły aż do przedmieść Rygi, W 
przekroczyły jedrak Dźwiny. 

Kopenhega (PAT). Estoński sztab general) | 
donosi, że uGsyame usiłowali zdobyć Ryng. A» | 
gielskio i francusxio okręty wojenne były 177 
aoma Gztrzeliwane przez Gkrzty wojenzo ro | 
skie. Łotewskie biuro prasowe donosi, że więk | 
sza część gaulwatn 4 prezydyum Redy narodowi 
wróciła do Rygi, 

GOLTZ NIE PODAJE SIE DO DYMISYI. 

Berlin (B. K). „Voss. Zeitung" do..i:i, że © 


kompeteninych kołach berlińskich nie nie wi” 
dęzio o rzekomej prośbie dymisyjnej Er. von Č 
„zMza, 
GWALTY NIEMIECZIE W P7AWLACH. 
Źródła amgiolskie podają następujące szczł 
góły zajść w Szawlach na Litwie kowieńskiU! 
„Dnia 28 września, kiedy żądania, aby wojsk 
litewskie opróżniły zajmowane przez nie pari 
ki, pezostały baz skutku, generz! Diebitsch, KO 
me"'"ent wejsk niemieckich, zagroził, iż, o 
do $ nopol. baraki te nie będą opróżnione, zaj” 
mie budynek szkolny dla swoich wojsk. Sz% 
niemam nie wydano, w następstwie czego z” 
jęli cni ten budynek i ustawili warty. Dnia * 
weześnia dzieci, przychodząc do szkoły, ja> 
zwykle. zastary rozstawione warty, lecz wes 
do środka tylnen wejścicm. Rotmistrz vod 
Platten starał się usunąć je si iad, lecz be” 
skutecznie. Wówczas uderzył on w twarz jed” 
Aiowezsnkę i spwowadził ieńców bolszewickie 
uła cpróżnienia budynku. ot wemlicy jedna 
nie ch 'eli wyrzucać dzieci. Wówosna rotmist" 
wyszedl by sprowadzć ki" v=tyrojonych nie” 
"ocr'"h żołnierzy. Chłopcy tymezas.m zaba” 
rykadowali się w jednym z "ckof, Niemcy sK 
zawali przejście z bagnetem w ręku i zacz! 
ayrzucać chłorców, którzy ustiewali bronić 519 
a fed" z nich mderzeł frocięrra =*—ierkfof 
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„NAPRZOÓD* 


społeczna wołająca o pomstę do nieba! 
5b 


cztery miesiące biwakuje pod gołem niebem. — Stra- 


szny obraz nędzy ludzkiej w Krakowie. — Bestyalski czyn kamienicznika 
przy pomocy sądu. — Wyrzucenie na bruk uczciwej rodziny i oddanie 
mieszkania prostyłucyi. — Jak wygląda „miłosierdzie chrześcijańskie". 


Zawiadomiony, że w Krakowie w okolicy e- 
lektrowni miejskiej przy ul. Wawrzyńca na 
gruncie miejskiego Zakładu czyszczenia mia- 
Sta śród zimna i głodu biwakuje pod golem nie- 
bem rodzina robotnicza — udałem się dla 
stwierdzenia wiadomości. Po króli: n dopvtv- 
wan:ach wskazano mi miejsce nieszczęśliwego 
faktu, Na wadze wozowej, nad którą wznosi się 
wysoko daszek, ujrzałem coś Ww kształcie bary- 
kady. Przed barykadą stoi dwoje dzialek 5—8 
letnich, bosych, obdartych, trzęsących się z zi- 
mna i głodu. f 

— Gdzie ojciec? — zapytalem, — Gdzie ma- 
ika? 

— Mama chora, położyła się do łóżka — od- 
powiedziały. 

— Czy mogę się z nią zobaczyć, którędy mo- 
żna wejść do wnętrza — zapytałem. 

Po objaśnieniach malców, odchyliłem jakąś 
deskę, imitującą drzwi i wszedłem do środka 
pgrodzenia, 

Oczom mym przedstawił się potworny, boz- 
czelny swym ragim realizmem obraz: =qdzy 
ludzkiej. Najbujniejsza fantazya ludzka, ne 
mcże stworzyć sobie takiego obrazu — a jed- 
nad istnieje on w rzeczywistości, 

Badam „budynek". Jest to ogrodzenie skle- 
cono ze starych sprzętów, nesek i rupieci, — 
„Ściany“ nie dochodzą do daszsu. Wiatr hula, 
zimno przenika. Na łóżku, a raczej na barłogu, 
brudnym, w łachmanach leży z górą lat trzy- 
dzieści licząca kobieta, tuląc do łona 10-miesię- 
czne dziecię... 

— Dzień dobry pani, co pani tu porabia, skąd 
się tu wzięła — wypytuję. ' ' 

Nieszczęśliwa zwraca się do mnie, opowiada, 

Nazywa się Józcia Ciechańska; mąż robotnik 
ślusarski, inwalida, umysłowo chory, kalectwa 
nabawił się podczas pracy w fabryce amu- 
nicyi w Witkowicach morawskich. Dzieci mają 
czwaro. Od dwóch lat Ciechańska pe'niła stuż- 
bę dozorczyni przy ul. Szlak 1 33, własność p. 
Guzikowskiego. Jaka wynagrodzenie, otrzymy- 
wała stancyjkę. W lipcu br. gospodyni Cz 159. 
Wsz Tośrdalą dopłaty 10 F priinelsan="ła Cie- 
chańska mie będąc w stanie spełnić worn- 
ków gospodyni, została na podr" moneta. 
dzenia sadowepo, w czasie foi miec“™e-= a" 7 
mieszkania wyrzuconą i „ubolninnmn* ma: Aest, 
tnisku zakładu czyszczenia miasta. SAstę ee 
lipca nrzebywa. | - 

Opróżnienie mieszkania, Guzikovska wynaję. 
ła prostytutkom, które małą Toia 3 
20 K dziennie, 

Czem się żywicie, czy przychodzi wam kto z 
pomocą? — wypytuję. Dowiaduję się, że z pa- 
rafii Bożego Ciałą ks. Błachuta, wyznaczył nie- 
szczęśliwym po 3 korony tygodniowol 

— Czy był tu u was, wiedząc o waszem nie- 
szczęściu? — pytam, 

— Nie, ale była pani z „Komitetu"., 

Jakto, ludzie wiedząc o tem nieszczęściu, byli 
tak zimni, żo nie zawiadomili nikogo, nie po- 
starali się o pomoc, pozwolili ginąć ludzom w 
zimnie i nędzy? 

Wzrok mój spoczął na wizerunku Maryi i 
Chrystusa, którego obraz widnieje na „scianie“ 
ogrodzenia... Pomyślałem, gdzie są ci „sludzy 
Chrystusa", który mówił: „pozwólcie dziatecz- 
m 


„Chory człowiek” leidi 


Państwo tureckie było i jest jednym z raj- 
główniejszych terenów imperyalzmu ententy. 
Osławione tajne traktaty, zawarte w czatie woj 
ny pomiędzy różnemi mocarstwami koalicyi zaj 
mowały się przedewszystkiem podzialen. spad- 
ku po „chorym czlowieku“, którego śm'erć e4- 
kontowana od póltora wieku przez dypiomac,ę 
europejską miała wreszcie nastąpić niecawołal. 
nie po zwycięstwie ententy. 

Wypadki poszły jednak nieco odm:ennyn 
torem. Wskutek upadku caratu ubyło mocat- 
stwo, dla którego przy podziale państwa olo- 
mańsk «go zarezerwowano lwią część. Prezy- 
dent Wilson oświadczył w formie katsvurycz- 
nej, że nie uznaje ważności tajnych Wwaktaiów 
i że obstaje przy nietykalności obszaró* zamic- 
szkanych w większoścj przez ludność turecką. 
60 milionów muzułnanów indyjskich wysiąji- 
lo energicznie w obronie padyszacha, będącego 


kom przyjść do mnie”, który żył z ludem, wśród 
ludu, dzieląc jego cierpienia i troski, kojąc ra- 
ny, niosąc radę, 

Kto ich widzi wśród ludu? W ogrzanych ob- 
szermych pałacach rozpiera się cverń opasłych 
klechów, obojętna na cierpienia, na nędzę ludz- 
ką odgradzająca się murami od obowiązków, 
od trosk świata! 

Gdzież są ci „książęta” kościoła, prawicy © 
„obowiązkach wobec Kościoła i Ojczyrny*, gdzie 
są oni? Ukazują się czasem ludowi, w przepy- 
sznych, drogocennych strojach, w czasie pompa- 
tycznych uroczystości i obchodów 1 z faryzeuszow 
sko-.judaszowym uśmiechem prawią morały o 
„miłosierdziu* o „miłości bliźniego", Kaskadą 
płyną z ich ust frazesy, praw*” - Chrystusie, Je 
go czynach, a serga ich zimne, nieczułe jak ten 
dzień jesienny, 

r= A gdzież mąż? — zapytałem. 

— Sypiał w szopie na sianie. Stróż W. kazał 
mu się „wynosić”, bo go „siano kcsztuje”* i boi 
się umysłowo chorego. Więc poszedł. Od czte- 
lech dni go niema., Mówił, że pozbawi się życia... 

— Panie — mówi mi dalej nieszczęśliwa — 
wyjść nie mogę ani zą pracą, ani za chlebem, 
Noga przebita na szkle, nie opatrzona należycie, 
z bólu, z zimna, puchnie, Niewiem co począć 
dalej. Dziś zraną śnieg zasypał nam całą kry- 
jówkę, zmoczył graty i pościel. 

Rozpiez mnie ogarnia, nigdym się nie spo- 
dziewała takiej nędzy. Tu się rozpłakała, 

Biedne, dziesięciomiesięczne dziecię, o pięk- 
mych błyszczących oczkach, trzęsąc ząbkami ż 
zimna i jakby rczumiejąc swe położenie i ból 
muwi — poczęło wraz z nią kwilić,,, 

Ilie mogłem się oprzeć wzruszeniu. Jakiś ból 
czułem w sercu, łzy stanęły mi w oczach... a po 
chwili duszę mą przeniknęło do głębi uczucie 
oburzenia.. 

W mieście bogactwo, rozpasanie, używanie, 
wygody, — pałace i salony, a tu taka nędza... 

O, jakże nizko upada burżuazyjne społeczeń- 
stwo! Pławi się w bagnie egcizmu, samolub- 
stwa, na krzywdzie tych biedaków budując swe 
przywileje! 

Takim jest dzisiejszy „porządek“ społeczny, 
przeklęty „porządek. 

Prawo „Świętej" własności wyrzuca na śmie- 

| tnisko uczciwą rodzirg prelniczyntu, a oddaje 
rmalceszkania prosłytucyli 

O! — podłoto; i ty zwyrodniała czeredo chcesz 
uchodzić za „filar“ lodu i porządku? 

Przyjdzie czas, gdy wyjdą nędrorze z nor, Kry- 
jówek, suteren i piwnic i zmiotą ohydę pluga- 
wą z powierzchni życia ludzkości i uczynią sąd, 
a na gruzach gmachu wyzysku, obłudy i egoi- 

tzmu zatkną sztandar Ssprawiediiwości poło. 
cznej 

| Q fakcie powyżej opisanym, Redalkcya „Na- 
| produ“ zawia.lomiła wczoruj p. wiceprez. Sa- 

rego, który przyrzekł przyjść nieszczęśliwym z 

natychmiastową pomocą, 

Jeżeli chodzi o instytucyę, to winę tu ponosi 
Magistrat, który przeprowadzając rumacyę, nie 
stara się o należyte pomiesze: cnie wyrzuconych. 

Nieszczęśliwym konieczna jest nntychm' sto- 
wa pomoc prócz mieszkaniowej, aprowizacyjna, 
odzieżowa i lekarska. Kobieta ma ciężko chorą 
nogę, która wymaga leczenia. 

Sprawy nio spuścimy z oka, 

ij 


(M. P.). 


się. 


| zarazem głową wszystkich prawowiernych fna- 

| hometan. 

| Mimoto Rada Najwyższa mccarstw sorzymie- 

ł rzonych i stowarzyszonych w swej większości 
cbstiawała pomimo protestu wniesionego przez 
przedstawicieli Indyi lorda Montagu i mana- 
radźę Bikaneru przy pierwotnym planie niemal 
zupełnego rozbioru Turcyi. W tym duchu dał 
też prezydent kimierencyi pokojowej p Ciemen- 
ceau cdrowicdź wialkiemu wezyrowi, Damad 
Feridowi paszy, którego wbrew praktyce stoso- 
wanej wcibec Niemiec, Austryi i Bulsaryi do- 
puszczonc przed forum Rady Najwyższej dla o- 
brony iniercsów swego kraju przed ustaleniem 
warunków pokcjowych. Wylądowanie wojsk 
greckich w Anatclii | ozee.izenie Smerny, w ślad 
za którem poszło wylgd wanie wojsk Memishi 
zdawało się oznaczać początek zupel ego koń- 

i ca imperyum otoniańskiego. 


g- 


W tych warunkach Turcy przyszli do przeko- 
nania, że ratunku mcgą spodziewać się tylko od 
sicbie samych. W Anatolii rozpoczął się ruci 
narołowy, maięcy na celu stąwić zzrojny opór 
zakusom rozbioru Turcyi. Na czele ruchu sta- 
ną: Mustafa-Kemal pasza, do któreg» wnet przy, 
łączyli się inni przywódcy partyi młodoturec= 
kiej, 7 sierpnia odbył się w Erzerum kongres 
powstańczy i uchwalił nie uznawać żadnego 
rządu, któryby nie był zdecydowany bronić 
wszystkiemi siłami nietykalności terytoryum 
tureckiego położonego na północ od Aleppa íf 


i Mosulu. Wynika stąd, że Turcy rezygnują z ob- 


szarów arabskich ale chcą za wszelką cenę u- 
trzymać Konstantynopol i Tracyę, Anatolię, 
Armenię i Kurdystan. 

Ruch narodowy szerzył się z żywicłową siłą. 
W krótkim czasie Mustafa Kemal pasza rozpo- 
rządzał armią przeszło slutysięczną i zajął 
przeważną część Anatolii. Generałowie i dygni- 
tarze cywilni wysyłani z Konstantynopola celem 
uśmierzenia powstania jeden za drugim przed 
chodzili na jego stronę, Gdy wielki wezyr zażą 
dał od przedstawicieli ententy w Konstanty mo- 
polu pozwolenia na częściową mobilizacyę prze 
aiw powstańcom, spotkał się ze stamcowczą od- 
mową, albomiem można było przewidzieć z tā- 
łą pewnością, że oddziały zmobilizowana połą- 
czą się z powstańcami, 

Wobec tego nie pozostawało gabinetawi Da- 
mad Ferida paszy nic innego jak podać się do 
dymisyi. Na jego miejsce sułtan zamianowuł 
nowy rząd, na czele którego stanął gonerał Ali 
Riza pasza. Obecny rząd sympatyzuje wyraźnie 
z ruchem narodowościowym, który tem samem 
odniósł zupełne zwycięstwo. , 

Koalicya zachowała się całkicm biernie wo-' 
bec tych wypadków mimo, że krzyżują w wyso- ' 
kim stopniu plany zaborcze niektórych jej: 
wzłonków, Apetyty na łup turecki są jednak tak 
'wybujałe, iż dotychczas nie dały siy wcale po- 
godzić. Potwierdziła się przytem stara maksy- 
ma l'appetit vient en mangeant (apetyt przycho 
dzi razem z jedzeniem). Anglia, która już za- 
garnęła najcenniejsze części łupu czyni wszy- 
stko ażeby swych partnerów albo całkiem wye- 
liminować lub przynajmniej ograniczyć ich u- 
dział w zdobyczy do minimum a przeznaczcne 
dła nich kąski zabrać dla siebie. 

Skutkiem tego dokonał się we Francył ra- 
„gkalny zraot w kwestyi tureckiej, * tórego wy 
razem inst arfrkuł „Temps'a“ z 8 października, 
Organ francuskiego ministeryum spraw zagra- 
nicznych oświadcza się stanowczo za utrzyma- 
nłem nietykalności całego terytcryum tureckie 
go od Adryanopola aż do Taurusu i granicę per 
ską i za porozumieniem z nacycnalistami ture- 
ckimi, Temsamem przkreśla nietylko plan u- 
tworzenia państwa armeńskiegc, gorąco swego 
czasu popierany przez Francyę, lecz także pre- 
tensye sprzymierzeńców, włoskiego i greckie- 
go, do różnych części Anatolii, 

Ten zwrot w polityce francuskiej råe jest na- 
turalnie wypływem pebudek moralnych, potę- 

na zzachonki ziemiami | .owdnm'. Nie, Mm- 
peryalizm francuski przyszedł poprostu do 
przekonania, że podział Turcyi jest ztym inte- 
resem, że Francya dostanie tylko niestosunko- 
wo małą część łupu. Do tego przyłącza się oba- 
wa przed zawikłaniami w razie zbrojnego opo- 
ru Turków. W każdym jedrax razie zmiana 
stanowiska Francyi wcbec Turcyi jest ogrom- 
nym sukcesem tureckiego ruchu narodowego i 
zachętą na przyszłość. 
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Teorya a praktyka na Białorusi, 


Za czasów rządów moskiewskich na Blałorusi 
«szystko, co bialyruskie, by.o zakazane, 

Dopiero pierwsza rowolucya w roku 1905 wy- 
walczyła wolność druku dla Białorusi i od tego 
wlaśnie czasu poczęły wychodzić gazety i siąż- 
xi białoruskie, coprawda pod ciężką carską 
cenzurą. 

A gdy się zerwała burza wielkiej rewclucyi 
rosyjskiej na początku marca 1947 raku i gdy 
uderzył pierwszy piorun w tren ocwski, nękły 
kajdany moskiewskiej niewoli — wszystkie u- 
jarzmione narody stały sią wolne i poczęły w 
granicach swoich naturalnych niezależne Dy- 
towanie, a 

Pierwszym objawem życia nzrodov'ego na 
Rięlorusi było rozpoczęcie organizowania swego 
szkolnictwa. 

Między innemi jeszcze w marcu 1917 roku zo- 
stała zalożona w miasteczku Budslywiu (ziemia 
«ileńska) szkoła ludowa, która w styczniu 1918 
roku była przekształcona na gimenzyum. W 
tvmży roku w sezonie le.nim z ofiar włościan- 
skich i na gruncie zaol:'arewanym przez wło- 
ścian stanął gmach piętrowy, aczkolwiek dre- 
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wniany, lecz solidny, odpowiadający poirzebom 
i zadaniu szkolnemu, 

Na początku bieżącego roku szkolnego p. Wę. 
sławski, inspektor szkolny ziemi wileńskiej, 
pełniąc „gorliwie cwe «<«>bowiązki, zamknął wy- 
żej wspomniane gimnazyum ~- na amen, po- 
zbawiając w ten sposób możności nauczania 
przeszło 300 dzieci. 

Rodzice przerażeni  takiem 
rozporządzeniem, wysłali delegncvę do p. inspe- 
ktora, aby się dowiedzieć o motywech zamachu 
na ich własną szkołę i poprosić o pozwolenie. 
na dalsze uczenie swych dzieci. 

. Inspektor Węsławski deiogacyę chieśnit: 
„ZA. małe to wasze miasteczko Budsław, abym 
mógł wam pozwolić na jakieś tam wasze hialo- 
istkib gimnazyum. Nigdy! choćby nawet za 
własne pieniądzę. Najwyżej mogę wam pozwa- 
iie na otwarcie szkoły ludowej o dwóch oddzia- 
lach, o ile dostarczycie tu o potrzebie takiej 
szkoly gminną uchwałę z pozwolndiem władz 
waszego powiatu". 

Trudno uwierzyć, jeka ogromna rachodri 
sprzeczność między tzioryą a praktyką, między 
rawoem a uszanowaniem tego prawa, miedzy 
rozkazem a wykonan'em go. 

Historyczna cdezwa Wodza Naczelnego i Na- 
ezelnika Państwa Polskiogo dana w roku bie- 
żącym „dnia 22 kwietnia w Wilnie do ludności 
tego kraju, wyraźnie mówi, że mieszkańcy tej 
zierói są wolni i mają prawo kierować się w 
swem życiu według praw własnych. Tymezascm 
urzędnik „Zarz. Cywilnego Ziem Wschodnieh'* 
powiada — nie! ja tu jestem prawem i parem 
życia i śmierci! 


Strejk robotników czyszczenia miasła, 


Robotnicy czyszczenia miasta, to najwięksi z 
pośród innych robotników — nędzarze, tłaca 
dzienna tych białych murzynów wynosi dzien= 
mie aż 11 kor. Jest to nawyższa płaca dlugole- 
źnich robotników, którzy pracują po 10—% lat. 
Oczywiście, że przy takiej głodowej płacy robo- 
trik utrzymać się nie może sam, już nie mó- 
wiąc o rodzinie. Popatrzeć się tylko na tych 
nedzarzy, to się ma wrażenie, że się widzi przed 
aobą człowieka. kióry wstał z łóżka, po ciężkiej 
bardzo chorobie. 


RATUJCIE ZDROWIE! |A| 


Lekcye 


PRECZ Z OBŁUONYM WSTYDEM! 
MIECH ŻYJE ŚW:AOOMOŚĆ! 

Szyller-Szkolnik (autor prac 
naukowych) po dokładnem 
zbadaniu poleca mężczyznom 
i kobietom wszystkim, komu 
zdrowie jest drogie, następu- 
jące pouczające książki, nie 
mające nie wspólnego z por- 
nogralią: 

DR. TANIYZ: „Tajniki życia 
mężczyzn, pół poradnik le- 
karski. Choroby sekretne. 
Wskazówki, rady praktyczne. 
Treść: Życie Pielowe. Cho- 
roby weneryczne. Samogwałt. 
Niemoc płciowa. Leczenie. 


Ans 
Informacye w Kantoni adws- 
kackiaj w Podgórzu, Rynsk 12, 
ad 12—2giej. 
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Kapusię kisz kiszoną 


w naczyniach 50, 85, 140 kg. 
poleca fabryka kapusty Ww. 
Serwacki, Kraków, obok 


dworca towarowego. 


| cznie, oraz inne postulaty, 


| 
| 
| 
y 
„inepotrłiorskjem" 


i ność na p. Sarego, gdyż on to doprow?”dził do ta- 


języka skeye bóle głowy i migrena’ 


udzlelam w Godoi metodą 
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Cena 3 mk. 

DR. PACZKOWSKI: „Jak 
zapobiegać zarażeniu sią chs- 
robami wanerycznemi oraz nie- 
mocy płciowej". Mnóstwo cen- 
nych rad, wskazówek. Środki 
ochronne najbardziej wypró- 
bowane ku zapobieganiu. Le- 
czenie. Cena 2 mik. 

Du. BRAUN: „Samogwałt' 
u mężczyzn i kobiet, jego 
skutki, Srodki wyleczenia się. 
Praktyczne ws' azówki. Pod- 
ręcznik dla rodziców, opie- 
kunów. Cena 3 mk. 

DR.FRUCHTNAN: „Syfilie”, 
Niewiel.a lecz treścią bogata 
książka zawiera: Najnowsze | x ——— 
poglądy na jego uleczalność, 
rozpoznawanie, sposób zapo- 
biegania, leczenie, zawieranie 
związków małżeńskich oraz 
dziedz czenie. Cena 2 mk. 

DR. HAWMOND: „Niemoc 
płalowa", mężczyzn, kobiet. 
Przyczyny. Skutki. Zapobie- 
ganie. Leczenie. Poważny 
utwór. Mnóstwo nowych cen- 
uych rad, wskazówek 220 str. 
wena 10 mk. 

DR. FALGOWSKI: Tajniki | 
żguła kobiety. Poradnik dia: 
myężatek. Hygiena ciała ko- 
biecego, Płciowo Porton N nią 
bieta. Niepłodność. 
Zaburzenia podczas my 
Mnósiwo „cennych rad, wska- 
1ówek. Cena 5 mk. 


Wysyła lyiko dorosłym po | 


otrzymaniu gotówki (za za- | 
liszką 2 mk. drożej, koszta 
pocztowe na nrsz rachunek). | 


SŻYLLER-SZKOLNIK, Warszawa | © 


Piękna 25-2, rég Mierszatkowskiej. 
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ghazy srik 
piany 


Palacza 


poszukuje pralnia „Czystość“ 
Kraków, ul. Koletek 9. zako 
szenia od 11—12 I od 4— 


Stolarska 
hala maszynowa 
w Jarosiawiu 


poszukuje zaraz stolarzy ma- 

szynowych i ręcznych na 

dniówkę i od sztuki. Zglosze- 

nia wprost. Aprowizacya za- 
| (Pewnionać 


Fabrykastoiarska 
Józefa Jończego 


w Nowym Targu przyjmie 
kilku czeladzi meblowych, 
oraz 2 uczni do nauki. 


Czeladnika stalarskiego 
przyjmie Buczyński, Kraków, 
ul. św. Tomasza L. 2 


Stróża żonatego 


|z doplatą poszukuje się za- 


raz. Zołoszen'a raz. Zzłoszen'a Dajwór 20, ii iwór 20, I. p. 


CHŁOPCA 


da posług biurowych ||3 


poszukuje się zaraz. Zgłosze- 


nia osobiste w Biurze =uj| 


szeń, FEŁIKSA STSGTECA ta 


Grodzxa 12. jt 
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Robotnicy ci chodzili w rozmaitych delega- 
cyach do magistratu do wiceprezydenta Sarego, 
nie uzyskując jednak nigdy nic. Po wielu igro- 
mądzeniąch, ra których był i ebecny pan Stall, 


"również nie nie pomagło, 


Postanowiono wiec wnieść żądanie podwyż- 


szenia plac do 15 kor. dziennie minimum i u- 


znanie starych robotników za stałych i wcią- 
grięcia ich na liste robotników etatowych, żą- 
dno drożvźnianego dodatku 100 kor. miesię- 
Żądanie te wniesio- 
ne zostały w połowie lipca rb., do magistratu. 
Magistrat, a rarzej p. Sare — zapomniał o 
wszystkiem i wcale nie raczył odpowiedzieć. 
Robotnicy czekając cierpliwie 3 miesiące na 
łaskawą odpowiedź p. Sarego — postanawili 
dnia 5 bm, wnieść powtórne żądanie, W tym 
celu dnia 5 bm. udałą się deputacya do p. Sa- 
rego w celu wręczenia żądonia, Deputacye przy- 
ją} p. Sare, oświadczając. że żądania rozpatrzy. 
Rozpatrywanie żądań znów trwa już drugi ty- 
dzień i odpowiedzi robotnicy — mimo wyzna- 
czunego terminu — nie otrzymali, Wyczerpała 
się więc cierpliwość robotników i postanowili 
pracę opuścić, 

Należaloby, aby już raz p. Sare raczył rozpa- 
trzeć sprawę biedaków, zaspokajając tak skro- 
mne ich żądania. Za strejk spada odpowiedzial- 


licgo stanu sprawy, że miarka cierpliwości się 
wyczerpała i doprowadziła ich do użycia osta- 
tniego środka tj. strejku. 

(W ostatniej chwili dowiadujemy się, 
rchotników czyszczenia miasta Krakowa. został 
zakończony zwycięstwem. ,Przy udziale sekreta- 
rza Zw. robotn. dziennych t. Januszyńskiego i 
sekret. Komisyi zaw, t. Paszty, między strejku- 
jącymi. a kicrownikiem p. Stahlem, została za- 
warta umowa do 15 stycznia 1910 r. Robotnicy 
otrzymają 40 proc. podwyżki zasadniczych płac 
i 40 proc. dodatku drożyźnianego i dzisiaj po- 
wrócili do pracy. 


KRONIKA. 


Kraków, piatek 17 października. 
PORANEK KU CZCI KONCPNICEIEJ odbę- 
dzie się dnia 26 pażdziornika, nie zaś 19, jak 


że strejk 


ZEE 


ustają natychmiast po zażyciu proszku 


Wyrób farm. lab. „Ip. Kowalski: Warszawa. 
Ządać w aptekach I składach spłacznych, — Hurtowna i de- 
taliczna sprzedaż w Krakowie: w autece K. Wiszniewskiego, 

Floryańska 15. 


Nale sze bibutka cygaret 
l w ksiązeezkach Pialkach, 
Wyrdb- Krażjew 


Sa 


‘jedynej galicyjskiej fabryki bibułek- $ 


do papierosów. 


2 i; SSA skład ad FAR. 
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SPÓŁDZIELCZA SPÓŁKA GZAPNICZA 


Stow. zarej. z ogr. poręką 
przy: ulicy Grodzkiej ł. 10 w podworcu (oficyna) 


przyjmuje wszelkie w zakres czapnictwa wchodzące ro- 
boty, jakoto: wykonanie wszelkiego rodzaju czapek woj- 
skowych i cywilnych z własnego lub dostarczonego ma- 
teryału oraz przerabianie takowych. 
Warsztat pozostający pod kierownictwein najlepszych 
fachowców tego zawodu, ręczy za szybkie i staranna 
wykonanie łaskawie powierzonych mu robót po cenach 
przystępnych. 
O dalsze łaskawe zaufanie P. T. Publiczność uprasza 
Zarząd 
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MURTOWNY SKŁAD 


POŃCZOCH, RĘKAWICZEK oraz TOWAROW TRYKOTOWYCH 
POLECA 


EL, Kraków, StradomL.1Swp podwórzu KZ 


rya RJJ Nd, 


było zamierzone pierwotnie z powodu przyja? 
du w niedzielę 19 km, Naczelnika państwa do 
krakowa i poiączonych z tem uroczystości po- 
witalnych. 

OSZUSTWA Z BARTAMI POBORU WEGLA. 
Wczoraj aresztowano na stacyi kolejowej Pod- 
górze-Płaszów pisara kolejowego K. Kaliciń- 
skiego, który wykradał blankiety na pobór ko- 
lejowego węgla, wypełniał na dowolne ilości i 
sprzedawał, Kwoty pobierane dochodziły do 
600 Koron, fak podrobionych kart poboru pu- 
ścił w cbicg znaczną ilość. 

BACZNOŚĆ CHÓORZYŚCII W piątek dn, 12 
bm. o godz. 7 próba pod kier. prof, Ludwiga. 
Opuszczający próby zostaną w myśl uchwały 
Walnego zgromadzenia ukarani. 

W SPRAWIE NOTATEI P, T., „SKANDAL 
SZKOLNY W ERAROWIE". Proszeni jesteśmy 
przez p. inż, Ossowskiego o zaznaczenie, że wy- 
żej wymieniona notatka nie pechodziła od za+ 
rządu szkoły im, Maryi Ramuttowej, 

P. Ossowski nigdy nam lokalu na szkołę nie 
wynajmował więc nie mógł odebrać. 

Zarząd szkoły im, Maryl Ramułtowej. 


SKLADEI na fundusz prasowy „Naprzodu. 
Robotnicy przez tow, Czeruka, Oświęcim złożyli 
166 koron. 

ECELESTOM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek gł. Linia A—B, L. 39: 

Piątek 17/X: o g. 5 prof. Ludwik Skoczylas: 
Kurs literatury powszechnej 19 wieku. 

ARFPERTUAB TEATRU IM. SŁOWACKIEGO 
Piatek 17 bm.: „Asvstent* G. Zanolskiej. 

Sobota 18 bm.: „Kościuszko pod Racławicami* obraz 

Misler mii, Anczy ca. 

REPERTUAR SATRU POWSZECHNEGO. 


Piątek: „Piosnki ulańskie". 


maas DOSTUXUJE SIĘ wm 


50 ROBOTNIC 


otznajmionych z szyciem na maszynie. Zgłosić się należy 
w Powszechnem Towarzystwie Konfekcyjnem, Kraków, 
św. Marka 35, między godziną 10—11 przedpołudniem. 


Do Szanownych Kolegów Związku praco- 
wników gospodnio szyukarskich „Bratnia Po- 
moc“ w Krakowie. Wzywa się kolegów o wzięcie 
udziału w przyjęciu Naczelnika Państwa w nie- 
dzielę dnia 20-go b. m., pankt zborny Szczepańe 
ska L. 9, I. p. o godz. 9.tej rano. 


Wydawnictwo Ministerstwa spraw wojskowych 


„Kalendarz Lołnierski" 


Na rok wojskowy 


1919/29 


Pod redakcyą Par. Porwiia i kierownictwem arty- 
stycznem M. Wisznickiego. 

W opracowaniu: Ppłk. M. Kuklela, Ppłk. M, Wyrostka, Maj. 

J. Dąbrowskiego, Por. W. Tokarza, Rim. |. Rostworowskiego, 

Kap. Ćwiertniaka, Kap. G. Przychockiego, Por. $. Pomarań- 

skiego, Por. Zycha- -Płodowskisgo, For. Sadowskiego, Por. T. 
Ffeldszteina i Hp. W. Drojowskiego. 

Wyjdzie przed nowym rokiem w nakładzie 


139,0900 egzemplarzy. 
Na treść bogatą złożą się 
DZIAŁY: Historyczno-Wojskowy, Spoleczny. Wł- 
teracko-Wojskowy, Zawodowo-Wo,skowy, informa- 
cyjno-Wojskowy i informacyjno ogólny Kalenda- 
rzowy. 
Kalendarz dojdzie do rąk: 
każdego żałaierza, 
Każdej rodziny, niającej kogoś w wojsku, 
Każtego mającego interes w instyl. wojskowych, 
Kazdsgo interesującego się sprawami wojskowemi, 
Każdego skaulu. 
Jako taki przedstawia doskonały Środek rakiomowy dla 
firm kandiowych I przemystowych. 
Adres Redakcyi: Zamek, „Redakcya Kalendarza Żoł: 
nierskiego*. 
Adres Administracyi „Keięgacnia Wojskowa Minist. Spr. 
Wojskow.*, Nowy- „Świat 6 
Zwraca sią uwaję, ża kalendarz niniejszy nie ma nie 
wspólnego z „Kalenoarzem Wojska Polskiego", wydawanym 
przez p. J. Karśnick. ago jako przedsięwzięcie prywatne. "SEA 
Wyłączne prawo przyjmowana ogloszeń do „Kalen- 
darza Żołnierekiego” otrzymaji PP. luż. Leon Szedel, St. 
Kott i Łdmund Kruger w Warszawie, Kopernika 23, m. 7, 


DŁA PRZEJEZDNYCH i MIEJSCOWYCH === 


KRAKÓW BAR NARODOWY "h "577 
VIs 4 VIS KOSCIOŁA P. MARYI 
poleca P. T. Publiczności zimna i gorące przekąski, śnia- 


dania, obiady i kolacye. — Koniaki, wódki, piwo, wina 
różnorodne, miód. Duży wybór wędlin czyslo wieprzowych, 


Ceny przy stępne. 
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